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OR.0012.8.4.2015
Protokół nr 5/15
z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska, 
odbytego w dniu 16 marca 2015r. w godz. 900 – 940
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Stanisław Kowalik

- przewodniczący

2) Antoni Szlanga

3) Renata Dąbrowska

4) Marek Bona
5) Marek Szank

Komisja liczy 5 członków – wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

· spoza komisji:
1) Jarosław Rekowski 

- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska
2) Łukasz Prill 


- inspektor w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Stanisław Kowalik, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Komisji oraz zaproszonych gości i przedstawił temat posiedzenia: Informacja dotycząca usuwania wyrobów zawierających azbest na terenie miasta Chojnice w 2014 r.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę Panie Łukaszu o zrelacjonowanie sytuacji na dzień dzisiejszy.
· Łukasz Prill – od początku może zacznę, a więc gmina miejska Chojnice usuwaniem wyrobów zawierających azbest, czyli pokryciami dachowymi, zajmuje się od 2007 roku. Na chwilę obecną mamy usunięte około 278 ton azbestu, dotyczących pokryć dachowych, jest to z około 135 nieruchomości. Ilość pozostałego tego wyrobu zawierającego azbest to 740 ton, na około 420 budynkach. Usunięcie tego wszystkiego ma nastąpić do 2032 roku. 
Pan Przewodniczący tutaj zadał mi wcześniej pytanie co z tym azbestem jest robione. Do czasu powstania Zakładu Zagospodarowania Odpadów w Nowym Dworze firmy, które zdejmowały ten odpad azbestowy, czyli te pokrycia dachowe, wywoziły te odpady do takich składowisk jak: Eco-Pol w Pruszczu oraz Taxiss w Czarnym – to było składowisko przejściowe, po czym wykonawca, który zajmował się tym, przewoził te odpady na składowisko Mo-Bruk w Wałbrzychu. 
Jak to wygląda pokrótce? Urząd Miejski w Chojnicach co roku, tak jak jest tylko ogłoszony konkurs przez Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku zgłasza swoje nieruchomości i po prostu te, które są, które otrzymujemy wnioski i których właściciele chcą zdejmować ten eternit w danym roku, po prostu są wysyłane i akceptowane. Jeszcze się żeśmy nie spotkali z odmową jakiegokolwiek wniosku, tak że na bieżąco otrzymujemy te dofinansowania. W tym roku również będziemy startowali. Jest to od kilku do kilkunastu wniosków w skali roku. W tym roku Urząd Miejski w Chojnicach musi taki wniosek złożyć do 13 kwietnia. Taki wniosek zostanie złożony, po czym do połowy maja czekamy na odpowiedź z Wojewódzkiego Funduszu w jakiej wysokości otrzymamy to dofinansowanie, bo też to jest w jakiejś tam mierze uzależnione od tego ile środków jest i ile danych gmin zgłosi się do tego przedsięwzięcia. Akurat tutaj mam regulamin konkursu na 2015 rok i wygląda to tak, że kwota dofinansowania zadania może wynosić do 85 procent kosztów kwalifikowanych, które należy obliczyć w oparciu o kryterium w postaci współczynnika efektywności kosztowej wynoszącego, i czyli na przykład jeżeli mamy tonę wyrobu zawierającego azbest, czyli tutaj jest nie więcej niż 800 zł do tony, czyli jeżeli mamy 800 zł i mamy tonę to 85 procent kosztu kwalifikowanego, bo pamiętajmy, że kosztem kwalifikowanym jest tylko to, co po prostu wynika z regulaminu i my na przykład mamy kwalifikacje do 800 zł, jeżeli na przykład właściciel nieruchomości zapłaci za zdjęcie tony na przykład 1.000 zł, to my i tak jako Urząd liczymy 800 zł od tony i od tego 85 procent. I to jest w przypadku gdy właściciel nieruchomości dokonuje demontażu, transportu i unieszkodliwienia, czyli te trzy rzeczy, czyli zdjęcie tego eternitu, firma która zdjęła transportuje go i utylizuje. Natomiast jeżeli mamy do czynienia z wyłącznie transportem i unieszkodliwieniem to jest tylko połowa tego, czyli 400 zł, czyli jeżeli ktoś ma w ogrodzie, na jakiejś swojej nieruchomości, gdzie już został ten eternit złożony i po prostu Fundusz nie wnika w to, jak to zostało zdjęte, tylko po prostu żeby zutylizować to zgodnie z prawem, wtedy jest 50 procent tej kwoty, która była normalnie jeżeli został on by zdemontowany. I tak pokrótce to wygląda. 
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – w związku z tym, że firma, która zdejmuje ten eternit jest rzeczą oczywistą, że w ciągu jednego dnia nie zdejmie tyle, żeby w jednym akurat transporcie wywieźć to, zatem gdzie on jest składowany, żeby później w większej ilości po prostu go wywieźć już do utylizacji?
· Łukasz Prill – tu właśnie jest taka rzecz, że mamy firmy, które wywożą, powiem tak, i pojedynczo i są firmy, które wywożą na przykład jeżeli jest większa ilość tego odpadu i w takiej sytuacji z reguły jeżeli jest to pojedyncza to dostajemy karty pojedyncze na daną nieruchomość, natomiast w przypadku jeżeli jest to większa ilość, tak jak na przykład niektóre firmy składują na swojej nieruchomości do czasu aż zbierze się transport iluś tam ton, na przykład 15, 20 ton, wówczas żądamy od takiej firmy jakby takiego harmonogramu nieruchomości skąd ten eternit został wywieziony, ponieważ my dołączając i otrzymując dofinansowanie z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska musimy też przedstawić nie to, że firma zdjęła, tylko że ten odpad docelowo znalazł się na składowisku, na którym powinien być, dlatego nam też jest niezbędna ta lista tych nieruchomości, bo dana firma może składować z różnych gmin, mogą to być gminy ościenne, nas to po prostu nie interesuje i my chcemy wiedzieć, że w skład na przykład 15-tonowego transportu, który na przykład był bezpośrednio skierowany na składowisko to docelowe, były nieruchomości, które dofinansowywał Urząd Miejski w Chojnicach i w jakiej ilości, i takie listy otrzymujemy.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa radnych ma pytania do Pana Łukasza? Marek Bona, proszę bardzo.
· Marek Bona – ja mam takie pytanie, rozumiem, że u mnie na mojej nieruchomości jest powiedzmy tona tego eternitu, ja to zgłaszam, wniosek złożyłem wcześniej, żeby mi to usunięto, rozumiem, że to przyjeżdża firma, rozbiera, ładuje na samochód i wywozi, tak? I na mnie jest wystawiona faktura, ja za tą fakturę płacę, przynoszę tą fakturę do Urzędu i zostaje mi zwrócone 800 zł i z tych 800 zł dostaję to 80 procent. Tak to jest?
· Łukasz Prill – wygląda to tak, zostaje na przykład złożony wniosek w 2014 roku i teraz my kontaktujemy się właścicielami tych wniosków i pytamy czy na przykład dany właściciel chce wykonać takie prace w bieżącym roku. Jeżeli taki właściciel chce wykonać prace w bieżącym roku my automatycznie do efektu ekologicznego, który zgłaszamy mniej więcej jaki będzie, bo nie jesteśmy w stanie go oszacować, bo na podstawie metrów my możemy tylko podać ilość, jaka będzie tych metrów, natomiast wiadomo, że każda płyta falista jest inna, bo ona namoczona jest inna, zakładka, szereg jest takich różnych składowych, gdzie ta różnica może być różna i teraz jeżeli Pan składa taki wniosek, my go wysyłamy do Gdańska i czekamy miesiąc czy półtora, jak zostanie zaopiniowany. Jeżeli gmina miejska Chojnice otrzymuje takie dofinansowanie, Pan zostaje automatycznie powiadomiony, że może Pan w tym momencie zacząć te prace, ponieważ dofinansowane są tylko wnioski, które nie zostały jeszcze zrealizowane, czyli Pan może wykonywać to dopiero, jeżeli mówimy o tych 800 zł, jeżeli dostanie Pan zgodę, my dostaniemy w Funduszu, a my Pana informujemy, że na przykład może Pan te prace wykonywać na przykład od 15 maja do załóżmy 30 października. I w tym momencie Pan bierze sobie firmę, bo były też takie gminy, które po prostu narzucały z góry firmy, były przetargi, my natomiast nie, bo jak my zrobimy przetarg to określimy automatycznie, że na przykład oni do Pana przyjeżdżają 10 lipca, a to jest moim zdaniem trochę narzucanie właścicielowi, bo każdy musi sobie ustawić, bo to nie polega tylko na tym, żeby zdjąć ten eternit, ale również trzeba od razu zapewnić wiadomo pokrycie dachowe inne i dlatego zostawiamy do woli właściciela, żeby się umówił po prostu z firmą, która to wykonuje, w takim terminie jak mu to odpowiada. I teraz jeżeli taka firma przyjeżdża do Pana, Pan sobie tą firmę bierze i ona Panu to zdejmuje. Załóżmy wychodzi, że zdjęła Panu tonę eternitu za 800 zł. Pan w tym momencie płaci tej firmie 800 zł lub dogaduje się na termin, to nas tam nie interesuje, po czym bierze Pan kartę przekazania odpadu, kosztorys jaki ta firma Panu mniej więcej zrobiła, chociaż ten kosztorys już zawsze bierzemy przed, żeby mniej więcej wiedzieć i fakturę. I Pan nam to dostarcza i wtedy zgodnie z uchwałą mamy 90 dni, oczywiście zawsze to jest szybciej, bo wysyłamy też takie protokoły częściowe, żeby ludzie nie czekali na te pieniądze, że po prostu ci co mają wymienione, żeby dostali i jeżeli Pan zapłacił 800 zł liczymy 85 procent, to jest sześćset parę złotych i Pan to dostaje na konto, potem Pana prosimy, piszemy protokół zdawczy, ostateczny, jak jest w uchwale, ten protokół Pan nam podpisuje, my robimy jeszcze zdjęcie, bo musimy mieć dokumentację fotograficzną przed i po, kiedyś czegoś takiego nie musiało być, obecnie chcą mieć, żeby było po prostu udokumentowane, że przed był ten eternit, po chcą też mieć zrobione, podpisujemy taki protokół, Pan nam podaje numer konta, my te pieniądze przelewamy i na tym się sprawa kończy. 
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy taka odpowiedź zadowala Pana, Panie Marku?
· Marek Bona – tak.
· Renata Dąbrowska – jeżeli ten eternit składowano tak, że ktoś po prostu kupił, nie wykorzystał i mu leży, to wtedy ta procedura jest o połowę krótsza, tak?

· Łukasz Prill – nie, procedura jest ta sama tylko że dofinansowanie jest 50 procent, ponieważ wtedy oni się tłumaczą tym, że oni nie wiedzą kto to zdejmował, powinna to zrobić firma wyspecjalizowana, ale to żeby ten efekt ekologiczny osiągnąć, a można go osiągnąć, bo przecież ten eternit fizycznie jest, to chociaż coś dofinansowują, żeby tych ludzi zachęcić i jest 50 procent wtedy, bo odchodzą te prace związane z tym zdjęciem.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Proszę bardzo, kolega Antoni Szlanga.

· Antoni Szlanga – ja mam dwa pytania. Po pierwsze, właśnie tutaj wspomniałeś o wyspecjalizowanych firmach, na terenie Chojnic ile jest takich firm, które mają certyfikat na to, żeby zdejmować pokrycia eternitowe? To jest jedno pytanie. A drugie, wspomniałeś również o tym, że do czasu kiedy powstało ZZO to były wywożone. Czy należy rozumieć, że ZZO przyjmuje odpad eternitowy?
· Łukasz Prill – a więc kiedyś były zezwolenia wydawane przez Starostę powiatu, potem wydawane były przez Marszałka, natomiast teraz firma jako taka nie musi mieć żadnego certyfikatu, są takie przeszkolenia pracowników, tak że zostało to zliberalizowane praktycznie do minimum, tak że zdejmować może każda firma dekarska, która ma wyspecjalizowanych pracowników. Natomiast jeżeli chodzi o eternit, tak, można zdejmować, zdarzały się nam w 2014 roku przypadki, że eternit został składowany przez firmy, które zdejmowały, w naszym ZZO w Nowym Dworze.

· Antoni Szlanga – nas nie interesuje wtedy co oni dalej z tym robią?
· Łukasz Prill – no tutaj jest docelowe u nas. Miejscem zdeponowania eternitu jest ZZO Nowy Dwór. I takie sprawozdanie żeśmy wysłali do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska w zeszłym roku i jak najbardziej było to zaakceptowane, ponieważ jest to regionalna instalacja przetwarzania odpadów, w tym są kwatery na azbest.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli tym samym również musi być sprzęt na tyle specjalistyczny, żeby zabezpieczył po prostu przed…
· Łukasz Prill – to już tam odbierają organy, które obsługują to wysypisko, tak że jeżeli przystosowały tą kwaterę to musiało być, to już nie tam od nas.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę, kolega Marek.

· Marek Bona – my tu mówimy o firmach. Czy my mówimy o firmie w rozumieniu przedsiębiorstwo, czy mówimy o firmie jako o osobie prywatnej? Czy ja posiadając firmę na przykład „Daremny Trud” mogę też złożyć taki wniosek?

· Łukasz Prill – nie, my mamy od osób fizycznych. Osoby fizyczne na nieruchomościach mieszkalnych i budynkach gospodarczych, ponieważ kiedyś był z tym właśnie problem, była ta pomoc publiczna, w każdym bądź razie mamy osoby fizyczne i mamy na budynkach zamieszkałych i na gospodarczych.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli osoba, która chce się pozbyć eternitu musi zgłosić się do was i wy wskazujecie potencjalnie danego tutaj…

· Łukasz Prill – nie, firmę samemu można sobie wybrać, bo to z całego powiatu, i w Chojnicach wymieniają firmy, i z Brus, i z Czerska, i z Lubni, tak że my w to nie ingerujemy, tylko dajemy wolną rękę, żeby sama osoba sobie znalazła taką firmę i mogła sobie wymienić.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy jeszcze ktoś z Państwa ma pytanie do kolegi Łukasza? Myślę, że dosyć tutaj obszernie informacja została przez Pana Łukasza przedstawiona, tak że dziękujemy bardzo. 

Z tego co jest mi wiadome otrzymaliśmy pismo z Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska. Na poprzednim spotkaniu analizowaliśmy kwestię dotyczącą zanieczyszczeń w atmosferze powietrza jeśli chodzi o miasto Chojnice. Burmistrz wystosował do Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska pismo w kwestii dotyczącej przeprowadzenia badań atmosfery nad miastem Chojnice. Otrzymaliśmy w tej chwili od Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska pismo, które chciałbym przedstawić w całości, by mieć większy obraz na to i pełniejszy do dyskusji: „W odpowiedzi na pismo KM.603.7.2015 informuję, że Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska prowadzi w ramach Państwowego Monitoringu Środowiska (PMŚ) badania monitoringowe w sieci wojewódzkiej monitoringu powietrza. Badania prowadzone są w wybranych punktach naszego województwa w zależności od potrzeb – metodami referencyjnymi wysokiej jakości lub metodami wskaźnikowymi dla szeroko rozumianych celów informacyjnych. W Chojnicach badania prowadzone są metodami wskaźnikowymi i obejmują: dwutlenek azotu i benzen. Metody referencyjne mają zastosowanie jedynie dla obszarów, co do których szacuje się poziomy bliskie lub poziomy przekraczające poziomy dopuszczalne. Aby wskazać takie obszary m.in. przeprowadza się analizy w oparciu o obliczenia modelowe rozprzestrzeniania zanieczyszczeń w atmosferze. Analizy takie wykonywane są również na potrzeby opracowywanych przez Marszałka Województwa tzw. Programów Ochrony Powietrza (POP). W województwie pomorskim, podobnie jak w całym kraju, niedotrzymywane są standardy jakości powietrza w zakresie pyłu zawieszonego oraz zawartego w nim benzo(a)pirenu (b(s)p). Wskazują na to zarówno wykonywane przez nas badania monitoringowe jak również wynika to ze wspomnianych obliczeń modelowych dyspersji zanieczyszczeń. Nie prowadzimy pomiarów wspomnianych wskaźników (pyłu zawieszonego i b(a)p) w Chojnicach. Obliczenia modelowe wskazują niedotrzymywanie ze względu na te zanieczyszczenia standardów jakości powietrza w Pana mieście. Na marginesie dodać pragnę, że zanieczyszczania te występują praktycznie we wszystkich obszarach zurbanizowanych naszego kraju. W roku 2013 opracowany został Program Ochrony Powietrza (POP) dla strefy pomorskiej, który również uwzględnia działania naprawcze w obrębie Chojnic. Wdrażanie POP ma na celu eliminowanie, poprzez redukcję emisji zanieczyszczeń do powietrza, obszarów z niedotrzymywanymi standardami jakości powietrza. Również muszę podkreślić, że WIOŚ ograniczony jest finansowo i nie może, tam gdzie niejednokrotnie postuluje się, prowadzić dodatkowych (skądinąd kosztownych) badań. Nic nie stoi na przeszkodzie, by podobne pomiary prowadzone były w Pana mieście. Można tu iść wzorem wielu miejscowości w naszym kraju, gdzie samorządy we własnym zakresie prowadzą takie badania. Pomiary takie zaliczane są w poczet pomiarów prowadzonych w ramach PMŚ, a ich wynikami posiłkuje się podczas wykonywania oceny jakości powietrza. Przykładem może być tutaj działalność Fundacji „Agencja Regionalnego Monitoringu Atmosfery Aglomeracji Gdańskiej (ARMAAG), która to bezprofitowo badania takie prowadzi dla Trójmiasta oraz Tczewa. Będąc finansowana przez wymienione samorządy oraz Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska, wpisuje się doskonale w systemy ochrony powietrza naszego regionu oraz kraju.” Podpisał Pomorski Wojewódzki Inspektor Ochrony Środowiska. Taka jest odpowiedź Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska. 

Proszę bardzo, Pan Łukasz.
· Łukasz Prill – występując z tym pismem otrzymaliśmy tą odpowiedź i jednocześnie nie czekaliśmy dobry tydzień i otrzymaliśmy e-maila, praktycznie dwa e-maile. Jeden to jest z upoważnienia Marszałka Województwa Pomorskiego, ponieważ Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska, jak robi te badania to razem jakby przy udziale też Urzędu Marszałkowskiego i po tym naszym piśmie właśnie jak Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska informuje nas, że opiera się natych szacunkowych, że nasze są po prostu szacunkowe, otrzymaliśmy e-mail, że działając z upoważnienia Marszałka Województwa Pomorskiego zwracamy się z prośbą o udostepnienie danych związanych z realizacją umowy zawartej pomiędzy województwem pomorskim, a właśnie tą agencją, na którą oni się powołują. I teraz ta agencja, dostaliśmy od nich tego drugiego e-maila, gdzie chcą od nas dokumenty takie jak mapy akustyczne, mapy, na których prowadzone były pomiary ruchu, ilość pojazdów, no szereg jest tutaj takich dokumentów, informacja o liczbie ludności, plan miasta z zaznaczonymi obszarami, które są podłączone do sieci ciepłowniczej, szereg takiej dokumentacji, z które wynika, że po prostu chcą jakby Chojnice ująć w tym planie bardziej szczegółowo i myślę, że to jest dobre. W tym piśmie dostaliśmy, że możemy sobie taką wynająć, a oni akurat nas tutaj wskazali jako miasto główne, docelowe, widać w tym programie, tak że myślę, że to jest jakiś tam dobry odzew w związku z tym pismem, które żeśmy złożyli na postulat właśnie Komisji Ochrony Środowiska.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli tym samym informacja z Urzędu Marszałkowskiego, która dotarła, jednoznacznie wskazuje, że gdybyśmy się pokusili o przeprowadzenie badań, to takowe dokumenty w Wydziale są.

· Łukasz Prill – to jest szereg dokumentów, które akurat żeśmy już dzisiaj podzielili na kilka wydziałów, bo to jest i planowanie przestrzenne, bo to są takie jak: mapy, mapy ulic, ilość pojazdów w porach doby na danym odcinku jakie tam przejechały, przyjęte na danym odcinku prędkości pojazdów, to akurat jest na przykład Wydziału Planowania Przestrzennego, nasze są na przykład nawierzchnie, jakie mamy rodzaje ulic, no też mamy na przykład informacje o liczbie ludności w rozbiciu na poszczególne ulice miasta, to możemy zrobić na przykład na podstawie naszej gospodarki odpadami, bo wiemy mniej więcej ile jest osób, najbardziej jakby jest to szczegółowe.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli tym samym jesteśmy gotowi do tego, żeby takowe badania, składając takie dokumenty, po prostu przeprowadzić.

· Łukasz Prill – po prostu tu dostarczamy te dokumenty wszystkie, gdzie mogą przeprowadzić badania i moim zdaniem uściślić tutaj w tym programie dla tej strefy pomorskiej miasto Chojnice, bo mówię, w ogóle nie byliśmy brani pod uwagę w 2013 roku, że po prostu Chojnic nie uwzględniano, tylko robiono na podstawie średniej, natomiast po tym piśmie widać jasno, że chcą takie dokumenty i żebyśmy dostarczyli w celu żeby to po prostu jakoś usprawnić i to ruszy.

· Przewodniczący Stanisław kowalik – proszę bardzo, Antoni Szlanga.

· Antoni Szlanga – ja jeszcze mam takie pytanie, bo tak właściwie prześlizgnęliśmy się z tego tematu azbestowego na następny temat, a właściwie moim zdaniem nie zakończyliśmy tego. Chodzi o co? Na teraz jeszcze mamy więcej pokryć azbestowych do zdjęcia niż zostało zdjęte, tak? I teraz chodzi o to czy my, bo mamy 18 lat jeszcze do zakończenia tego procesu, czy my ze swej strony czynimy jakieś zachęty, czy powiedzmy popularyzujemy sprawę, bo z tego co widać, z takiego oglądu, jeszcze jest sporo tych pokryć azbestowych na wielu budynkach w mieście. Czy jakieś działania są podejmowane? Czy na przykład przypomina się ludziom o tym, że zgodnie z tą dyrektywą unijną do tego i tego czasu muszą być zdjęte i zachęcamy do tego, czy informujemy o tym, że jest możliwość uzyskania tego zwrotu? Czy takie działania są podejmowane ze strony Urzędu?
· Łukasz Prill – z tego co my wiemy gminy na przykład zbierają wnioski do danego okresu, ponieważ tak jak teraz właśnie ten okres mija w kwietniu, to takie wnioski są wysyłane. My natomiast zbieramy wnioski przez cały rok, wnioski, które są składane w poprzednich latach, dalej są rozpatrywane, my ludzi informujemy na bieżąco, że są takie możliwości, kontaktujemy się na przykład z właścicielami nieruchomości i pytamy ich czy są zainteresowani, jeżeli nie są zainteresowane odznaczmy, pytamy kiedy możemy do nich dzwonić. 
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli jest pełen monitoring.

· Łukasz Prill – Pan Przewodniczący akurat wie, jeżeli wnioski mamy takie, gdzie na przykład osoby nie chcą zdejmować tego eternitu na przykład w 2014, czy tam 2015 roku, mamy zaznaczone, że na przykład w 2016, 2017 roku, monitorujemy, dzwonimy. Poza tym na stronie internetowej wnioski są do pobrania, jest cała zakładka azbest, tak że można sobie wszystko przeczytać jak to wygląda. Wnioski wpływają na bieżąco, tych wniosków na przykład mamy teraz już w tym roku, żeby nie skłamać, ale na pewno z 10 już nowych, a mamy dopiero dwa miesiące, to jest dużo w porównaniu na przykład do innych gmin, mamy tego zdjęte myślę, że z 300 ton, zdjętych prawie których mamy na 280 do tych 700, to praktycznie no myślę, że jest dobry wynik w ciągu tych 7 lat.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli proszę Państwa reasumując, z tej informacji jaką Pan Łukasz przedstawił jednoznacznie wynika, że jest pełny monitoring. Osoby, które są zainteresowane, mają tutaj wgląd w Internecie, również informacje w Urzędzie, tak że jeśli rzeczywiście są skłonne tutaj w danym roku, czy w danym miesiącu, zdjąć z poszyć dachowych eternity, to jak najbardziej.

· Łukasz Prill – ja jeszcze jedno dodam może. Nasza inwentaryzacja, którą robiliśmy jako jedna z pierwszych gmin na pewno tu w województwie pomorskim, bo tą inwentaryzację żeśmy robili w 2006 roku i ona obejmowała budynki tak jak teraz mamy, natomiast ja podaję dane szacunkowe 740 ton na 420 budynkach mieszkalnych, z czego mogą być sytuacje, że właściciele mogli dokonać już zdjęcia tego eternitu bez uzyskania zwrotu z miasta, tak że tu można też praktycznie jakieś budynki odliczyć.

· Przewodnicy Stanisław Kowalik – oczywiście. Bardzo proszę jeszcze Marek Bona.
· Marek Bona – faktycznie, tutaj kolega Łukasz ma rację, bo tak się akurat złożyło, że jeden z moich kolegów ma jakiś eternit i on nawet nie wiedział, ale ja wszedłem sobie na stronę miasta i faktycznie jest to tam wszystko zapisane, więc bez problemu można się wszystkiego dowiedzieć, ludzie pewnie mają dużo zajęć i nie wchodzą, nie czytają, nie pytają się i potem się pytają tak pokątnie czy coś tam można załatwić. Ale faktycznie kolega Łukasz ma rację, jest informacja na stronie internetowej Urzędu, można złożyć wniosek, nie widzę tutaj problemu jakiegoś. Miasto działa.
· Antoni Szlanga – my jako Komisja, zajmując się tym tematem, bo to tak powiedzmy sobie o usiedli, pogadali, uzyskali informacje, czy my ze swej strony nie powinniśmy zasugerować, żeby raz w roku powiedzmy przypominać za pośrednictwem mediów, bo tak jak tutaj mówi Marek, że kolega na przykład nie wiedział o tym, że są jakieś tam możliwości refundacji kosztów zdjęcia tego eternitu, raz w roku przypomnieć. Mamy zaprzyjaźnionych dziennikarzy, którym ten temat można podrzucić.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że stosowanym będzie jeśli rzeczywiście w celu przypomnienia raz do roku, czy poprzez media, czy poprzez inne środki przekazu, będziemy chcieli tutaj mieszkańcom jednoznacznie zasygnalizować, że jest ku temu możliwość, jest ku temu czas, żeby to wszystko sfinalizować. 

· Antoni Szlanga – ja jeszcze tylko dokończę tą myśl. My ze swej strony jako Komisja, jako radni, możemy zorganizować takie spotkanie na przykład tutaj, myślę o portalu chojnice.com, gdzie Radek Osiński jest z nami zaprzyjaźniony i on powiedzmy może popełnić taki felieton na temat właśnie tych pokryć azbestowych. Łukasz by udzielił informacji jaki jest stan, jak to wygląda i powiedźmy i zachęcił, że jest taka możliwość, bo odniosę się do tego, co Marek powiedział, kolega nie wiedział o tym, że takie możliwości są, miejmy tą świadomość, że nie wszyscy wchodzą na stronę Urzędu, wchodzą wtedy kiedy potrzebują.
· Łukasz Prill – tylko wtedy by trzeba było poczekać, bo mówię, ten konkurs jest ogłoszony gdzieś miesiąc, półtora góra, i wtedy byśmy musieli poczekać, bo to wszystko zależy jakie środki pozyska Fundusz… (głosy poza mikrofonem) Właśnie tutaj właściciele nieruchomości chcą wiedzieć dokładnie, bo jeżeli dzwoni do mnie dana osoba, to jak ja mu powiem, że tak, jest dofinansowanie na przykład na zdjęcie pokrycia dachowego eternitowego, to on do mnie mówi – kwota jaką on może otrzymać, bo od tego on zaczyna pracę. Dlatego my nie wiedząc, nie mając regulaminu z tego Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, nam będzie ciężko powiedzieć, bo jeżeli na przykład przyjdą i będzie zadane pytanie – Panie Przewodniczący, mam 200 metrów eternitu i jakie dofinansowanie mogę dostać? A Pan Przewodniczący powie – nie wiem. No bo nie wiemy. Ja dam przykład, w 2012 lub 2011 roku dofinansowanie do tony było 1750 zł, po czym po roku spadło do 800 zł. 

· Marek Bona – dobrze, to jest jedna taka istotna rzecz, to co tutaj mówił kolega Antoni. W kwietniu dostajemy informację, że dofinansowanie jest rzędu 100 zł do tony i wtedy, to co Antoni proponuje tutaj, ogłaszamy i koniec, mówimy o raz do roku w momencie, w którym coś wiemy już. Oczywiście również powiemy, że nie wszyscy otrzymają, bo jeżeli nagle złoży 420 osób, to wszyscy nie dostaną dofinansowania, bo pewnie to się zamyka jakąś kwotą. Ale możemy powiedzieć, że jest taka szansa, a przede wszystkim musimy powiedzieć, że likwidacja azbestu jest do 2032 roku i do tego czasu mamy nadzieję, że będzie takie dofinansowanie.
· Renata Dąbrowska – a oprócz tego, co tutaj powiedział kolega Antoni, że media, to myślę, że może być też krótka wzmianka na zebraniach osiedlowych, a zwłaszcza na osiedlach domków jednorodzinnych, gdzie można tylko powiedzieć, że coś takiego jest, krótkie dosłownie przypomnienie i odnośnik jest na stronie Urzędu Miasta i można się zapoznać, czy przyjść do Wydziału, jeżeli ktoś jest zainteresowany, a poczta pantoflowa na osiedlach bardzo dobrze działa.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że ta myśl o tym, żeby rzeczywiście jeszcze raz takie spotkanie zorganizować, jest jak najbardziej tutaj zasadne, mając już tutaj do wglądu regulamin, jak również te wszystkie wskaźniki, które tutaj w Wydziale będą przedstawione, w związku z tym myślę, że wówczas i media będą zaproszone, a tym samym informacje będą przekazane dosyć obszernie mieszkańcom.
· Antoni Szlanga – wydaje mi się, że dobrze będzie jeżeli zakończymy jakąś taką konkluzją, że Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska działa w tym zakresie prawidłowo i te działania, które są podejmowane przez Wydział, zmierzają do tego żeby rzeczywiście pozbyć się tego azbestu, a z drugiej strony nie mamy instrumentu na to, żeby zmusić właściciela pokrycia eternitowego, bo on musi mieć pieniądze na to, żeby zastosować inne pokrycie.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli tym samym wyczerpaliśmy temat. To co wcześniej już powiedziałem, wrócimy do tego tematu w sytuacji, gdy będzie już wszystko wiadomo, żebyśmy mogli się tutaj podzielić informacją. 

Czy jeszcze jakieś mamy sprawy? Nie ma. 
Wyczerpaliśmy temat dotyczący usuwania wyrobów azbestowych na terenie miasta Chojnice, a zatem zamykam posiedzenie Komisji Ochrony Środowiska. Dziękuję bardzo.
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